
hutników
Z okazji zbliżającego się

„Dnia Hutnika” (7 bm.), I se­
kretarz KC PZPR — Edward
Gierek przyjął dziś delegację
pracowników przemysłu hut­
niczego.

W spotkaniu uczestniczyli:
Władysław Kruczek, Jan Szy­
dlak 1 Franciszek Kaim.

Rozmowy
w cztery oczy
Brandt- Barzel

BONN
Dziś odbędzie się w Bonn

kolejne spotkanie przywód­
ców 4 partii reprezentowa­
nych w » Bundestagu (SPD
FDP, CDU i CSU), na temat

ratyfikacji układów z ZSRR i
Polską.

fiziś kontynuować będą
również rozmowy kanclerz W.
Brandt i przywódca partii
CDU, R. Barzel. Podczas
czwartkowej rozmowy w czte­
ry oczy Brandt i Barzel zgo­
dzili się zaproponować Kon­
wentowi Seniorów wyznacze-

, nie debaty ratyfikacyjnej nad
układami wschodnimi na wto­
rek i środę przyszłego tygod­
nia. Konwent Seniorów wy­
znaczył w zasadzie termin de­
baty ratyfikacyjnej na wto­
rek i środę przyszłego tygod­
nia.

Nowe
nominacje

Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr' inż. arcłi. Czesła­
wa Kotelę, mgr Józefa Kule­
szę oraz inż. Michała Zubele-’
wieża — podsekretarzami sta­
nu w Ministerstwie Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Sro-
dowiska.

WARSZAWA

'wśród nich zawodnicy repre­
zentujący najwyższy poziom,
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane, możliwość prze­
lotnych opadów deszczu.
Wiatry wschodnie i połu­
dniowo - wschodnie 2—5

m/sek. Temperatura dniem 12—
15 et., nocą 9—7 st. C.

■

dary
pracujących kflblet

Przy ul. Reja 8 mieści się
Państwowy Dom Rencistów,
na którego potrzeby — włącza­
jąc się do „Banku Ludzkich
Serc” pracownice Wojew. Zje­
dnoczenia Przedsiębiorstw
Handlowych , ofiarowały 1350
zł. W ostatnim okresie wzbo­
gaciła się/również Biblioteką
Domu, a to dzięki rocznikom
licznych czasopism, przekaza­
nych pensjonariuszkom przez
p.? Zofię Rybicką z ul. Kocha­
nowskiego i p. Zofię Juchów-
ską z ul. Mogilskiej. Dyrekcja
placówki przy ul. Reja dzięku­
je ponadto zą imprezy artysty­
czne: . zespołowi „Pogodna Je­
sień" czy WZSP, dyrekcji
Państw. Szkoły Muzycznej i
prof. Ewie Różyckiej, uczenni­
com '.Liceum Medycznego w

Nowej Hucie.

„Bank Ludzkich Serc" objął
również pracownice Sp-ni Fry-

(Dokończenie na str. 2)

Cena 50 gr

Kraków, piątek 5 maja 1972 r.

Polscy kolano golowi do startu!

(Od specjalnego wysłannika „Echa")
To już dziś! Punktualnie o godz. 20 sprzed Domu Nau­

czyciela na Alexander Platz w stolicy NRD — Berlinie
wystartuje pierwszy kolarz XXV jubileuszowego Wyścigu
Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho
Prava” na zaledwie 9-km trasę indywidualnej jazdy na

czas. Następnie W odstępach 60-sekundowych pojadą po­
zostali kolarze tej wielkiej imprezy, aby po kilkunastu
minutach zameldować się niemal w tym samym miejscu
na mecie.

Dziś w Berlinie rozpoczyna się
XXV Jubileuszowy
SVyścigrokoju

W tegorocznym, jubileuszo­
wym wyścigu Berlin— Praga
— Warszawa staje na starcie

37 dzień ofensywy
sił wyzwoleńczych
w Wietnamie płd.

Patrioci południowowiet-
namscy kontynuują natarcie
na pozycje nieprzyjacielskie
Walki toczą się m. in. w rejo­
nie Hue i Ąn Loc.

Amerykańskie bombowce
strategiczne „B-52” dokonują
nalotów w różnych rejonach
Wietnamu południowego.

u
Na 149 posiedzeniu plenar­

nym paryskiej konferencji w

sprawie Wietnamu, strona a-

merykańska ponownie zerwa­
ła na. czas nieokreślony obrady
tej konferencji. ■;

Finał

„Wielkiego Redyki"
4 bm. w Szczawnicy-Jaworkach

zakończyła się impreza folklory­
styczna Podhala *- zorganizowana
w br. z okazji przejścia po raz

25 z Podtatrza na hale Jaworek
redyku owiec.

W ramach imprez ogłoszono
wyniki konkursów: pisarskiego
(proza) — I nagrodę otTzymał F.
SZTOKFISZ z Bukowiny . Ta­
trzańskiej; w dziale poezji —* I na­
grodę zdobyła ZOFIA GRACA;
w konkursie kapel I nagrodę ex

aequo dla kapel Leśnicy i Poro­
nina; w konkursie śpiewaków lu­
dowych I nagrody nie-przyznano,
3 równorzędne drugie nagrody o-

trzymały: MAŁGORZATA SWIE-
TLAK, MARIA CZERNIAK i ANIE­
LA FIUST (wszystkie z powiatu
nowotarskiego)*

ale też jest trochę kolarzy
słabszych. Niektóre, odgrywa­
jące w światowym > kolarstwie
dużą rolę .kraje, potraktowały
start' w XXV WP bardzo po­
ważnie, jako egzamin t spraw­
dzian szans przed Igrzyskami
Olimpijskimi w Monachium i
walka o palmę pierwszeństwa
powinna być interesująca.

Wśród fachowców — na go­
dziny przed startem — mówi
się głośno, że jednak o zwy­
cięstwo zespołowe walczyć bę­
dą kolarze ZSRR, Polski i
Francji.

Chciałbym w tym miejscu przy­
pomnieć o pewnej — bardzo is-

„Mikołaj Kopernik
w rejsie
nad Atlantykiem

4<

; Z • warszawskiego lotniska
Okęcie wystartował wczoraj
„IŁ-62” — „Mikołaj Kopernik”
do pierwszego w historii pol­
skiego . lotnictwa cywilnego
rejsu z pasażerami na pokła­
dzie przez Atlantyk.

Na pokładlzie samolotu uda­
ła się w odwiedziny
rodzin w Kanadzie
wa grupa członków
stwa „Polonia”^

do swych
90-osobo-
Towarzy-

Jedno z najstarszych na Świecie,
madryckie ZOO otrzymało nowe

locum. Transport zwierząt odbył
się bez większych; trudności, z

wyjątkiem żyrafy, której przepro­
wadzka. zajęła '/trzy dni.

.. ... cyór -*- CIFRA ■
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
4 bm, w Urzędzie Rady Ministrów
odbyła się krajowa narada akty*
wu polityczno-gospodarczego, po­
święcona problemom usprawnienia

totnej — śmianie w regulaminie.
Mianowicie; zwycięzcą zespoło­
wym WP będzie tym razem dru­
żyna, która uzyska najlepszy czas,
ale nie łącznie przez iluś tam ko­
larzy na mecie, lecz przez trzech
zawodników najlepszych na każ­
dym etapie. Suma tych' czasów
z poszczególnych etapów zadecy­
duje, która szóstka stanie na Sta­
dionie Dziesięciolecia na najwyż­
szym podium.

W rywalizacji indywidualnej li­
czyć się będzie z pewnością kilku,
jeśli nie kilkunastu kolarzy. Naj-

(Dokończenie na str. 3)

Wielki kiermasz ogrodniczy

• Będzie na nim moina kupić: sadzonki, nasiona, kwiaty • Fachowcy
udzielą bezpłatnie porad o hodowli i pielęgnacji roślin

Redakcja „Echa Krakowa"
oraz Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej
Prez. RN m. Krakowa organi­
zują już po raz dwunasty
wielki konkurs pnŁ „Kwiaty
dla miasta".

Nastolatek-pirat
sprawcą Śmierci trzech osób

PARYŻ
15-letni mieszkaniec Marsylii, ja-

dąc skradzionym samochodem „re­
nault”,. spowodował wypadek dro­
gowy, w wyniku którego 3 osoby
poniosły śmierć. Jadąc nieprzepi­
sowo, zderzył się on z innym sa-

mochodem; zginęli: kierowca, je­
go żona i młoda
tostopowiczka,
zabrał ze sobą,
żeń cielesnych
sprawca wypadku.

dziewczyną — au-

którą nastolatek
Poważnych obra-
doznał też sani

€o trzeci

Japończyk
Co trzeci Japończyk w ciągu 5 o-

statnich lat doznał uszczerbku na

zdrowiu wskutek zanieczyszczenia
naturalnego środowiska przez
przemysł i transport. Dane pocho­
dzą z „czarnego raportu”, sporzą­
dzonego przez ekspertów na zlece­
nie kancelarii premiera.

Golda Meir
w Rumunii

BUKARESZT

Przebywająca z wizytą ofi­
cjalną w Rumunii, premier
Izraela — Golda Meir konty­
nuuje dziś rozmowy z przy­
wódcami rumuńskimi poświę­
cone stosunkom dwustronnym
oraz sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

działalności inwestycyjnej I budo­
wlanej. W obradach uczestniczyli
przedstawiciele najwyższych władz
z Edwardem Gierkiem i Piotrem
Jaroszewiczem. Na zdjęciu: prezy­
dium i fragment sali obrad. (Re­
lację ż narady drukujemy na str. 2).

CAF — La<ngda — telefoto

Ze świafa
W WASZYNGTONIE zorga­

nizowano „nadzwyczajną ogól­
nonarodową demonstrację ża­
łobną” pod hasłem „Natych­
miast przerwać wojnę w Wiet­
namie”. W demonstracji wzię­
ły udział Wielotysięczne rzesze

robotników, działaczy społecz­
nych, wielu końgresmenów.

INCYDENT z samolotem tu­
reckim został szczęśliwie za­
kończony. Porywacze uprowa­
dzonego do Sofii samolotu
„BC-8” opuścili .samolot i zło­
żyli broń władzom bułgarskim.
Podróżni i członkowie załogi
samolotu nie doznali uszczerb­
ku.

FRANCUSKI minister kultu­
ry — J. Duhamel zainauguro­
wał wczoraj XXV Międzynaro­
dowy Festiwal Filmowy, w

Cannes.
BRYTYJSKI sąd przyznał E.

Prchalowi, b. pilotowi RAF,
wysokie odszkodowanie, łącz­
nie 50 tys. funtów szterlingów,
za zniesławienie i straty moral­
ne, jakie poniósł on w zwią­
zku z publikacjami R. Hoch-
hutha na temat okoliczności
śmierci, gen. Władysława Si­
korskiego.

. LL

Konkurs ten, podobnie jak
co roku, cieszy się wielkim za­
interesowaniem wśród naszych
Czytelników. Otrzymaliśmy
już wiele zgłoszeń, otrzymali­
śmy również sporo listów, w

których uczestniczy konkursu
piszą o trudnościach w naby­
waniu sadzonek, kwiatów, zie­
mi oraz innych „akcesoriów”
ogrodniczych.

Redakcja wystąpiła więc
zgodnie z życzeniem, naszych
Czytelników, z propozycją zor­
ganizowania kiermaszu ogro­
dniczego, na którym biorący

Zginęli
dwaj alpiniści

LONDYN
Dwaj uczestnicy wyprawy au­

striackiej/ którą kierował znany
alpinista R. Messner,. 27-letpi Andl
Schlick 1 29-letni Franz Jaeger,
zdobyli wprawdzie szczyt Manaslu
(8.156 m) w Himalajach, ale zginę­
li podczas burzy.

W ub. miesiącu, zdobywając ten
sam szczyt, zginęło 15 Koreańczy­
ków, zasypanych pfzez lawinę.

Wszechstronny
program obchodów

50-lecia ZSRR
na ziemi krakowskiej
Bogaty i różnorodny pro­

gram obchodów 50-lecia po­
wstania ZSRR opracowuje
Zarząd Woj. Tow. Przyjaźni
^olsko-Radzieckiej w Krako­
wie. Szczególne nasilenie uro­
czystości i imprez przypądnie
na drugą połowę bież, roku, w

powiązaniu z rocznicą Rewo­
lucji Październikowej.

Delegacja społeczeństwa
Krakowa i województwa uda
się pociągiem przyjaźni na te­
ren Związku Radzieękiego,
najprawdopodobniej na trasę
Kijów —- Moskwa — Lenin­
grad.

Jednym z głównych akcen­
tów obchodów będzie, zorgani­
zowana przez ZW TPPR i

wspólnie z Uniwersytetem Ja­
giellońskim, sesja naukowa na

temat federacji radzieckiej.
Materiały przygotowane na

sesję znajdą się w specjalnym
opracowaniu książkowym, wy-

(Dokończenie na str. 9)

Dziennik „PRAWDA"
odznaczony Orderem
Rewolucji Październikowej

MOSKWA

Dziś, 5 maja, przypada 60
rocznica powstania dziennika
„Prawda”, organu KC KPZR.
W związku z rocznicą, za

wielkie zasługi położone w

służbie budownictwa komu­
nizmu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło
dziennik .Orderem Rewolucji
Październikowej.

udział w konkursie będą mo­
gli kupić potrzebne im arty­
kuły. Naszą inicjatywę podję­
ły: Sp-nia Ogrodnicza „Ziemia
Krakowska", Przedsiębiorstwo
Zieleni Miejskiej, Centrala Na­
siennictwa Ogrodniczego i
Szkółkarstwa, Towarzystwo
Ogrodnicze w Krakowie oraz

Zarząd Okręgu Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników O-
grodnictwa.

Mamy więc dla Czytelników
bardzo przyjemną wiadomość:
wdniach 12i13bm.naul.

Kleparskiej koło LOT-u odbę­
dzie się wielki Kiermasz O-

* (Dokończenie na str. 2)

W Theatre Royal w Londynie od­
była się premiera musicalu „Prze­
minęło z wiatrem”, opartego na

słynnej powieści Margaret Mitchell
pod tym samym tytułem. Na zdję­
ciu: aktorka Joan Collins, która
gra główną rolę, przybywa do tęą-
tru przed rozpoczęciem spektaklu,
witana przez aktorów w strojach

armii konfederackiej.
CAF — UPI — telefoto *
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0 oprawnienie procesu inwestycji i budownictwu

Wielka armia budowlanych
jest ui stanie uj pełni zrealizoujać

a Makie przekroczyć
założenia planu 5-letniego

Krajowa narada aktywu społeczno-gospodarczego
z udziałem E. GIERKA i P. JAROSZEWICZA

Jak już informowaliśmy «-

problemowi kompleksowego
usprawnienia procesu

' inwe­
stycji i budownictwa poświę­
cona była naradą aktywu spo­
łeczno - gospodarczego, którą
pod przewodnictwem Piotra
Jaroszewicza odbyła się wczo­
raj w gmachu Urzędu Rady
Ministrów w Warszawie.

W obradach uczestniczyli
przedstawiciele najwyższych
władz: Edward Gierek, Mie­
czysław Jagielski, Władysław
Kruczek, Jan Szydlak, wice­
premierzy, wicemarszałek
Sejmu Halina Skibniewska.

Zagajając naradę, premier
P. Jaroszewicz stwierdził m.

in., że sprawami najważniej­
szymi są: skrócenie cykli rea­
lizacji inwestycji, dostaw ma­
szyn i urządzeń oraz termi­
nów, w jakich osiąga się pro­
jektowane zdolności produk­
cyjne.

Referat programowy wygło­
sił wicepremier Jan Mitręga.
Przypomniał on, że rozmiary
nakładów inwestycyjnych w

latach 1971—75 zamykają się
łączną kwotą ok. 1 biliona 450

XXV luhileuszowy
Wyścig Pokoju

(Dokończenie ze str. 1)
więcej mówi, się o dwóch:więcej mówi, się o ,dwóch: RY-

; SZARDZIE SZURKOWSKIM i Re-
gisie Ovion.

W tłumie kolarzy i oficjeli zdo­
łałem z wielkim trudem odnaleźć
mistrza świata i poprosić go o kil­
ka zdań wywiadu.

— Mam 23 lata a kolarstwo za­
cząłem uprawiać przed 8 laty —

odpowiada na pytanie R. Ovjon.
Mając 16 lat wstąpiłem do klubu
AC Bulogne. Pochodzę i; mieszkam
nadal w podparyskiej miejscowo­
ści Savigny.
~— Kto jest moim wzorem, z ko­
go biorę przykład? Oczywiście z

Anąuetila. Chclałbym, tak jak on,
odnosić sukcesy wśród zawodow­
ców i jeśli wygram wasz wielki
wyścig i dobrze wypądnę na Olim­
piadzie, przejdę na zawodowstwo.

— A więc chce Pan wygrać
XXV WP? ,

— Tak. Pragnę wrócić do Fran­
cji „polskim fiatem”, Ale czy mi
się to uda?

Wróćmy jednak do samego wy­
ścigu. Po dzisiejszym wieczornym
etapie, pozostajemy w Berlinie,
ponieważ w sobotę drugi etap
wiedzie dookoła stolicy NRD, na

trasie długości 121 km.
A więc już dziś, za kilka

godzin start. Oby pomyślny
dla naszej ekipy. Życząc kola­
rzom. szerokiej drogi, ^zaciska­
my , kciuki za powodzenie w

tej pierwszej trudnej próbie
XXV Wyścigu Pokoju.

JAN FRANDOFERT
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N iewysoki maszeik, zakończo­
ny tabliczką. Objaśnia óna, z

której strony zaczyna się
Chile a z której Argentyna. Obe­
lisk 1 słupek kilometrowy. Wyje­
chaliśmy z obozu Klubu Wysoko­
górskiego nad Laguna Verde 1
przebywszy 25 km międzynarodo­
wym szlakiem dotarliśmy na prze­
łęcz San Francisco, jedną z naj­
wyższych przełęczy jja święcie
przemywanych przez pojazdy sa­
mochodowe (4.700 m npm).

Tu przebiega granica. Granica
inna niż znane nam granice
państw Europy. Właśnie mija ty­
dzień jak 260 km stąd minęliśmy
chilijski punkt graniczny znajdu­
jący się zaraz za Copiapo. Do ar­
gentyńskiego równie daleko.
Przekraczamy więc śmiało granicę
by nie odmówić sobie przyjem­
ności zaliczenia jeszcze jednego
kraju.

Na tle ośnieżonych, sześcioty-
sięcznych olbrzymów i słupków
granicznych wykonujemy pamiąt­
kowe zdjęcia „stara” A29 i moto­
cykla WSK. Jest to chyba rekordo­
wa wysokość osiągnięta przez po­
jazdy tych marek. Wracamy do
obozu. Wieczorem o oznaczonej po­
rze, bez przekonania sięgam po
radiotelefon. Od dwóch dni mimo
licznych prób nie nawiązałem przy

miliardów zł i są o ponad 45
próc; wyższe

’ od zrealizowa­
nych w latach 1966—70.

W wystąpieniach uczestni­
ków dyskusji przebijało prze­
świadczenie, że usprawnienie
działalności inwestycyjnej jąst
kluczem do uzyskania dalsze­
go rozwoju gospodarki i pod­
niesienia stopy życiowej spo­
łeczeństwa.

Zabierając głos I sekretarz
KC PZPR — Edward Gierek
podkreślił, że plan inwesty­
cyjny ma wybitnie współdzia­
łać W zasadniczej poprawie
stopy życiowej ludności, w zna­
cznym powiększeniu budowni­
ctwa mieszkaniowego i socjal­
nego, a więc w tworzeniu lep­
szych warunków material­
nych, socjalnych i kultural­
nych ludności. W wyniku za­
kończenia w obecnym pięciole­
ciu wielu inwestycji przemy­
słowych, uzyskamy najwyższy
z dotychczasowych - przyrost
nowych zdolności produkcyj­
nych w przemyśle, sięgający
ók. 450 mld zł w skali rocznej,

Przy świadomej preferencji dla
przemysłu konsumpcyjnego, p^-
winniśmy uzyskać znaczny wzrost
zdolności produkcyjnych w pod­
stawowychjego gałęziach, łącznie
w wysokości ok. 170 mld zł rocz­
nie,

E. Gierek z naciskiem podkreślił
wagę oddania w czasie inwestycji,
które służą bezpośredniemu zaspo­
kojeniu potrzeb ludzi pracy*

Centralnym zadaniem jest ko­
nieczność wydatnego skrócenia
cykli realizacji inwestycji. Podej­
mujemy wysiłek dla dalszego ich
przyspieszenia o ok. 30 prpc., co

powinno przynieść gospodarce do­
datkowo ok.
przemysłowej
,we ustalenia
Dotrzymanie,

25 mld zl produkcji
ponad dotychcząso-

planu pięcioletniego,
a nawet skracanie

Prezydent Narodowej
Akademii Nauk USA
w Krakowie

Przebywający w Polsce prezy­
dent Narodowej Akademii Nauk
USA, dr Ph. Handler wto warzy-
stwie sekretarza naukowego PAN,
prof. J. Kaczmarka zwiedził 4 bm.

tereny b. hitlerowskiego obozu
koncentracyjnego w Oświęcimiu**
Brzezince. Oddając hołd pomor­
dowanym złożył on wieniec przed
Międzynarodowym Pomnikiem
Ofiar Hitlerowskiego Barbarzyń­
stwa.

W godzinach? popołudniowych
dr Ph. Handler był gościem kie­
rownictwa krakowskiego oddziału
PAN, a następnie zwiedził zabyt­
ki miasta.

jego pomocy łączności z 3-osobową
grupą działającą po drugiej stro­
nie Laguna Verde, kilkanaście km
od obozu.

Nagle z najwyższym zdziwieniem

słyszę zniekształcony trochę lecz
zrozumiały głos Jacka Kibińsklego,
odpowiadający na moje wywoły­
wanie. z namiotu jadalni wypada
Maciek Kuczyński i inni koledzy.
Wsłuchujemy się w relację, zagłu­
szaną chwilami przez
stacje,
częstotliwości.

, ____ silniejsze
pracujące na tej samej

Weszli na szczyt
Ermitanio 6.186 m npm. Biwakują
ok. 10 km od obozu na wysokości
4.700 m npm.

Jest to dopiero drugie wejście na

ten szczyt. Jutro po południu będą
w bazie. To już drugi sukces wy­
sokogórski osiągnięty przecież w

okresie aklimatyzacji, pierwszym
było również drugie wejście na

szczyt Mulas Muertas 5.880 m npm.

i uzdolnienia
budowlanych —

sekretarz KC
w stanie zreali-

okresu dochodzenia nowych obiek­
tów do projektowanych zdolności
produkcyjnych i usługowych, da
nam ponadplanową produkcję ok,
30 mld zł w ciągu tego pięciolecia.

Idzie więc — stwierdził E.
Gierek — o wielką stawkę.
Jest ona do wygrania, gdyż
obecne warunki sprzyjają tyna
istotnym zmianom. Wyrazem
tego są liczne inicjatywy, któ­
re wysoko cenimy. Przede
wszystkim stawiamy na czło­
wieka, na jego inicjatywę,
kwalifikacje
Wielka armia
oświadczył 1
PZPR — jest
zować w pełni założenia tego
pięciolecia, a także je przekro­
czyć, ’**

Na zakończenie, premier P.
Jaroszewicz oświadczył, że ko­
misja rządowa, która przygo­
towała materiały na obecną
naradę, działać będzie nadal
Przygotowane już zostały pro­
jekty , aktów normatywnych,
dotyczące m. in. skrócenia cy­
kli realizacji inwestycji, na­
gradzania z tytułu terminowe­
go i przedterminowego odda­
wania obiektów do eksploata­
cji oraz osiągania przez nie
zakładanej mocy. Decyzje w

tych sprawach — po uwzględ­
nieniu wyników narady — bę­
dą podjęte przez rząd jeszcze
w bieżącym kwartale.

(Dokończenie ze str. 1)
grodnieży KWIATY DLĄ
MIASTA. Na kiermaszu będzie
można nabyć: • różnego ro­
dzaju sadzonki, • nasiona,
• drobny sprzęt ogrodniczy,
• paczkowaną ziemię • sztu­
czne nawozy w torebkach itp.

Przy osobnym stoisku pro­
wadzona będzie sprzedaż ksią­
żek o tematyce ogrodniczej, a

członkowie SliTO udzielać bę­
dą porad w zakresie hodowli
i pielęgnacji kwiatów oraz

roślin. Dodatkową atrakcją na­
szego kiermaszu będzie stoisko
z kwiatami przeznaczonymi do
dekoracji wnętrz mieszkań
(kaktusy, palmy itp.)

Kiermasz czynny będzie: 12

bm.wgodz.11do18
w godz. 10 do 17.

PS. Przypominamy,
szenia do konkursu
dla miasta" należy przesyłać
do dnia 15, czerwca br. na

adres:'Redakcja „Echo Krako­
wa",. Dział Łączności z Czytel­
nikami, Kraków ul. Wiślna 2.

(kas)

i13bm.

że zgto-
„Kwiaty

Kładę się na wodę I płynę,
tylko płynę. Nasycona solą
skutecznie przeciwstawia się

próbom nurkowania. Zdy-
wracam na brzeg. Na pas z

Zanim zlikwidujemy bazę nad
Laguna Verfle, ubrany w neopreno-
wy strój płetwonurka, maskę,
płetwy i fajkę do oddychania,
wchodzę w zimne wody. Wyłożone
płaskimi blokami dno opada po­
woli.
Lecz
woda
moim
szany
ołowianymi ciężarkami nawlekam
następny ciężarek. Tym razem tro­
chę lepiej. Schodzę parę metrów
w dół zielonkawej wody. Widocz­
ność około 3 m. Dno jak bruko­
wane kamiennymi płytami powle­
czonymi gładką warstwą soli, wy­
gładzającą wszelkie rysy i szcze­
liny.

Nie widzę nic żywego,
na brzeg zadowolony z

nla na wysokości 4.300
Mam na pewno rekord

tej kategorii i nie sądzę

Wracam
nurkowa’

m npm.
polski w

by wielu

EDWARD GIEREK przepro­
wadził 4 bm. telefoniczną roz­
mowę z kierownictwem par­
tyjnym i administracyjnym
Stoczni Gdańskiej im. Lenina.

’ I sekretarza KC PZPR poinfor­
mowano o ■pomyślnej realiza­
cji zadań Stoczni w okresie 4
miesięcy br., o zaangażowaniu
stoczniowców' w realizacji zo­
bowiązań podjętych na apel
partii i rządu, o programie re­
konstrukcji i modernizacji Sto­
czki. E, Gierek podziękował
stoczniowcom za ich twórczy
jyyslłęk i wyraził im gzpąpjg,,

RADA PAŃSTWA rozpatrzy­
ła i przyjęta do wiadomości
sprawozdanie z działalności
NIK w ub. r. oraz informację
I prezesa Sądu Najwyższego o

działalności tęgo Sądu, Rada
Państwa ratyfikował* protokół
do umowy między rządem PRL
a rządem NRD o współpracy
w zakresie żeglugi na wodach
granicznych.

BANK LUDZKIEM ^

(Dokończenie ze str. 1)
zjerów „Fala**, które z inicja­
tywy Zarządu Koła Spółdziel­
czym zrzekly się 3 S50 zl .■—
przeznaczonych na zorganizo­
wanie dla nich okolicznościo­
wej uroczystości — przekazu­
jąc tę kwotę na konto Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej dzielnicy Stare Miasto. O

pójście w swę ślady ofiaroda­
wczynie apelują do wszystkich
zarządów kół spółdzielczyń
zrzeszonych w WZSP. (lov)

Program obchodów
50-lecia ZSRR

(Dokończenie ze str. I)
drukowanym przez Wydawnic­
two Literackie.

Ziemię krakowską odwiedzi
"kilka'f&dziecSidbh zespołów ar­
tystycznyeh; W Krakowie i
województwie odbędzie się
kilka wystąw popularyzują­
cych Wszechstronne osiągnię­
cia pierwszego na świecle pań­
stwa socjalistycznego i po­
szczególnych republik radziec­
kich. Najbliższą z serii zapla­
nowanych będzie wystawa —

eksponowana już w Warsza­
wie — obrazująca rozwój pol­
sko-radzieckiej współpracy
naukowo-technicznej.

•*

W związku z przygotowywanym
programem obchodów 50 rocznicy
powstania ZSRR w sobotę 6 bm.
o godz. 11 w Klubie Przyjaźni przy
Rynku Gł. rozpocznie się dwu-

Gitarzysta

porażony prądem
Popularny gitarzysta Łeslie Har-

vey, występujący wraź z grupą
„Stone The Crows” na uniwersy­
tecie Swansea w Walii, uległ wczo­
raj porażeniu prądem elektrycz­
nym na scenie. Po przewiezieniu
do szpitala już nie żył.

Przypuszcza się, że poraził go
prąd elektryczny mikrofonu.

płetwonurków na świecle miało o-

kazję nurkowat w wyżej położo*
nych zbiornikach wodnych.

Skończył się okres przygotowaw­
czy, jesteśmy już zaaklimatyzowani
do przebywania na wysokościach
ponad sześć tysięcy metrńw.

Następny namiotowy obóz roz­
biliśmy u stóp Tres Cruees. Dwa z

trzech wierzchołków tej ponad
sześciotysięcznej góry osiągnęli ja­
ko pierwsi ludzie — Polacy. Był to
rok 1137 1 była to druga polska wy­
prawa w Andy. Jej uczestnicy
wspięli się również na szczyt Ojos
del Salado (6.870 m npm). Widoczny
teraz pomiędzy ramionami niedale­
kiej przełęczy raz po raz przycią­
ga naszą uwagę swym kształtem w

którym dopatrzeć się można wul­
kanu.

Podzieliwszy się na grupy ru­
szamy teraz równocześnie na 3 ce­
le, wszystkie ponad sześclótysięcz-
pej wysokości: Cerro Solo, nie na­
zwany szczyt na północny zachód
od Tres Cruees i Ojos del Salade.
Na dwóch pierwszych nie było
jeszcze ludzi. Dwa wierzchołki z

trzeciego mają być osiągnięte no­
wą, nie Znaną drogą.

WIESŁAW MACZEK

Z narady aktywu wojewódzkiego

Racjonalne wykorzystanie
rezerw produkcyjnych

przyśpieszy realizację programu

rozwoju ziemi krakowskiej
Wczym tkwią rezerwy ’pro­

dukcyjne, jakie są przy­
czyny niskiej wydajności

pracy, co utrudnią * i opóź­
nia prawidłowy bieg pro­
cesów inwestycyjnych i co

przeszkadza w szybszym u-

sprawnieniu zarządzania oraz

rozwijania inicjatywy i gospo­
darności załóg?'

Oto zagadnienia, wokół któ­
rych skpncetfowaji swoją u-

wagę uczestnicy Wczorajszej
wojewódzkiej narady akty-i
wu partyjno-gospodarczego w

Krakowie, poświęconej spra­
wom prawidłowej realizacji
planów rozwoju społecznego
i gospodarczego regionu
becnej 5-latce.

W obradach, którym
wodnięzył I sekretarz
PZPR w Krakowie —

Klasa, uczestniczyli;
jBiura Politycznego, KC PZPR,
sekretarz KC Franciszek
Szlachcic oraz minister nauki,
szkolnictwa wyższego i techni­
ki — prof. Jan Kaczmarek

W ożywionej dyskusji po
referacie wykoszonym przez

Wo-

prze-
KW

Józef
członek

dniowe seminarium instruktażowe
dla aktywu wiejskiego TPPR,
ZMW, powiatowych domów kul­
tury, klubów „Ruch” i klubów
rolnika.

Na sobotę zapowiedziany został
odczyt prof. dr A. podrązy o sto­
sunkach polsko-radzieckich oraz

odczyt dr O. Beiersdorfa pt. „Ge­
neza federallzmu radzieckiego”, a

także spotkanie uczestników semi­
narium z konsulem generalnym
ZSRR w Krakowie.

W niedzielę odbędzie się dysku­
sja na temat form pracy, na rzecz

przyjaźni ze szczególnym uwzględ­
nieniem zagadnień popularyzacji
czytelnictwa książki 1 prasy ra­
dzieckiej, działalności odczytowej,
organizacji konkursów recytacji
poezji i prozy radzieckiej oraz

konkursów radzieckiej piosenki.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie' energii elektrycznej:
— dnia 9 maja, w godz. 8—18,

przy ul. Grzegórzeckiej 50—98, Bo­
browskiego blok 1, 13, 16, I6b, 18,
Pasterskiej 3, 16—26, 23—35, Gro­
chowskiej, Bema;

— dnia 10 maja, w godz. 8—16,
przy1' Rynku Głównyrh 37—47, 14—2'0,
Sukiennice, Ratusz, ul.- Brackiej
1—7, 2—8, Jana 2, 4, 1—5;

— dnia 11 maja w godz. 8—16,
przy ul. Mazowieckiej 4—14b, 3—15,
Lubelskej 1—lia, 2—14, Grottgera
3, Siennej 10—16, 9—17;

— dnia 12 maja, w godz. 8—1S,
przy ul. Bitwy pod. Lenino 1—5. 8.

Ponadto, w związku z moderni­
zacją sieci rozdzielni niskiego na­
pięcia, nastąpią okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej:

— od dnia 10 do 30 maja, w godz,
7—15, przy ul. Mogllśkiej 8—10, To­
polowej 44—52 1 Arlańskiej 1—9.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80,
wewn. 454.

Przerwy będą również:
— dnia 9 i 10 maja, w godz. 6—18,

na os. Na Stoku bl. 20—27, przed­
szkole 1. częściowo bl. 13;

— dnia 8—13 maja, w godz. 7—14,
na ei. XX-lecia, bloki nr 29, 27, 26,
25, 24 1 szkoła podstawowa.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny II, tal. 412—10.

K-4510
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JAN WOLNICKI
mistrz ślusarski

najukochańszy Ojęfec, Dziadzio i ©rat,
chorobie, opatrzony św. Sakramentami,

3 maja 1972 r., w wieku
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach

w poniedziałek 8 maja, o godz. 12, w

św. Krzyża.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu parafialnym

na Prądniku Białym, na miejsce wiecznego spoczynku, na­
stąpi w tym samym dniu o godz, 14, o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim żalu

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKA 1 RODZINA

sekretarza KW PZPR —•

Józefa Łosia, wiele uwa­
gi poświęcono, sprawom in­
westycji. W latach 1971—75,
dla regionu krakowskiego na

budowę 1 rozbudowę obiektów
gospodarczych i przemysło­
wych przeznacza się 91 mld zł.
Realizacja wielu zadań prze­
biega prawidłowo, zgodnie ?
harmonogramem, są także po­
ważne przyspieszenia terminu
zakończenia robót. Dość cho­
ciażby wymienić XI i XII ba­
terię koksowniczą w Hucie
im. Lenina lub inwestycje
„Telpodu", , „Poikabla" lub
Chłodni Tarnowskiej. Zbyt
często są jednak i opóźnienia,
nadmiernie wydłużone cykle
budowlane. Przykładem takich

opóźnień są przygotowania
do budowy Krakowskiej Fa­
bryki Domów.

Tymczasem, od jej terminowego
uruchomienia uzależnione jest o-

czekiwane polepszenie sytuacji
mieszkaniowej w Krakowie 1 re­
gionie. Stąd konieczność zwięk­
szenia dyscypliny, właściwe przy­
gotowanie dokumentacji mateiia-
łów oyaz zapewnienie kadr dla
realizacji inwestycji,

Na naradzie poruszano też nie­
jednokrotnie sprawę niedostatecz­
nego zaopatrzenia w materiały,
surowce i narzędzia zakładów już
produkujących, Brak części za­
miennych nierzadko wpływa ną
poważne opóźnienia i zahamowa­
nia toku produkcji. W zbyt małym
jeszcze stopniu stosuje się postę­
powe metody pracy i zarządzania,
nowe techniki obliczeniowe, syste­
my elektroniczne.

Wielu dyskutantów podkre­
ślało, że szybki rozwój gospo-
darczy - naszego regionu zależy
od dalszego zacieśniania współ­
pracy między uczelniami i in­
stytutami naukowymi a prze­
mysłem.

Mówił też o tym — zabiera­
jąc głos w dyskusji — Franci­
szek Szlachcic. Podkreślając,
że krakowska organizacja par­
tyjna wiele uwagi ostatnio
poświęca sojuszowi nauki z

produkcją, wprowadzaniu nau­
kowych metod w kierowania
naszą gospodarką — Fr. Szla­
chcic stwierdził:

Obrany kierunek jest ze wszech
miar słuszny, bowiem podstawo­
wym warunkiem działania w

chwili obecnej jest ścisła więź na­
uki z produkcją, współpraca Inte­
ligencji z klasą robotniczą. Rola
nauki w naszym rozwoju gospo­
darczym musi w dalszym ciągu
wzrastać, a od pracowników nau­
kowych partia oczekuje aktywne­
go oddziaływania na wszystkie
organizmy naszej gospodarki, bo­
wiem muszą czuć się współodpo­
wiedzialni za to co obecnie two-
rżymy.

Dobre doświadczenie i wy­
niki we współpracy z przemy­
słem ma krakowska AGH, któ­
ra współdziała z Hutą im. Le­
nina i hutami Śląską. Podob­
nych przykładów przytoczyć
można więcej.

TOWARZYSZOWI

Julianowi Lipskiemu
Dyrektorowi Zaplecza

Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty im.
Lenina, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powerdu śmierci ŻONY.
Kierownictwo i załoga
Zarządu Zaopatrzenia

i Produkcji Pomocniczej
PPB HiŁ

po długiej i ciężkiej ’

zasnął w Panu dnia
es lat.
odprawione zostanie
kościele parafialnym
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Nie tracąc
prawdziwie
na sobotnię
nujemy Państwu przede wszy­
stkim spacery. — przekonajmy
się naocznie jak to jest - z

kwitnącymi o tej poRze drze-
wąmi. Okazja do takiego wła­
śnie zajęcia nadarza się w

najbliższą niedzielę. Otóż w

Giebułtowie odbędzie się inau­
guracja Dni Folkloru Podkra­
kowskiego a sama - niedziela

ogłoszona została tutaj „Dniem
Kwitnącej Czereśni”. Nato­
miast Łącko k. N» Sączą za­
prasza na doroczne Święto
Kwitnącej Jabłoni.

Niedzielne popołudnie zosta­
wiamy w zupełności do swo­
bodnej decyzji Państwa. Zre­
sztą wybór jest niewielki —

wszyscy panowie spędzą świą-?
tęczne popołudnie przed ek­
ranami telewizorów, obserwu­
jąc mecz piłki nożnej Polska
— Bułgarią orąz zmagania ko­
larzy.

Natomiast w sobotę o 20.15
telewizja zaprasza nas do swe­
go Teatru Rozrywki na „Mor­
derstwo o północy”. Jeżeli po­
wiemy, że autorem scenariu­
sza jest Jacek Fedorowicz, a

obok niego pojawią się na e-

kranie J. Kobusze wski, D.
Damięcki, B. Łazuka i wielu
innych znakomitych aktorów*
to na pewno nie zrezygnujecie
Państwo z obejrzenia tego pro­
gramu. Szczególnie, - że po nim
— w Kinie Interesujących Fil­
mów — „Grek Zorba” wybit­
ny film z wielką kreacją ak­
torską Ahthony Quinna.

A teraz uwaga! W niedzielę
o 20,55, ekrany telewizyjne o-

panuje Kraków. W programie
pt. „Kraków wczoraj i dziś”
wg scenariusza W. Dymnego
i A. Warchała w reżyserii Wo-
wo Bielickiego ujrzymy wszy-.
stko co Kraków ma najlepsze­
go w dziedzinie rozrywki. A
jako że dotąd nie miął szczę­
ścia w telewizyjnych progra­
mach rozrywkowych — cieka­
wi jesteśmy jak zaprezentują
się na srebrnym ekranie nasze

estradowe i aktorskie sławy.

padzie! na powrót
majowej pogody,
popołudnie propo-

AKtywnię działa Międzyuczelnia­
ny Ośrodek Szkolenia Motorowego
LOK w Krakowie, organizując na

wyższych uczelniach głównie AGH,
UJ, WSP i WSWF kursy samocho­
dowo-motocykl owe. Korzysta z

nich w tej chwili ponad 400 stu­
dentów. Studenci uczą się jazdy

dwóch „warszawach”,
skwlczu”, polskim „fiacie” 1 mo­
tocyklach WSK. (le)

Zanim pierwszy raz przyciśnie
się pedał gazu trzeba dokładnie
zapoznać się z tablicą wskaźni­
ków, a także przyswoić sobie nie­
zbędne dla kierowcy nawyki.

filmy francuskie
Dziś

• przy
czyna
cuskich, który trwać będzie do 15
maja. W przeglądzie przeważają
filmy najnowszej produkcji, a

więc z lat 1968—1971, kilka jednak
filmów włączono do pokazu, choć
powstały znacznie wcześniej,. Ma­
my więc okazję zobaczenia słyn­
nych obrazów kinematografii
francuskiej, stworzonych przez
znakomitych reżyserów, w których
występują najbardziej znani i naj­
wyżej cenieni aktorzy.

Podczas przeglądu zobaczymy
m. in.t „Les gauloises bleues" z

1968 r„ „Borsalino” (1970 r.) z

Alain Delon i J. P. Belniondo,
Ronde” (1950) z Simone
oraz Danielle Darrleux,
<1970) Jacka .Tati z jego
itp. 13 maja odbędzie się

w

ul.
się

Czytelni Francuskiej
Jana > 15 rozpo-

przegląd filmów fran-

najlepszych filmów krótkometra-
żowych, m. in. zobaczymy 4 filmy
W. Borowczyka.

Każdy z filmów uczestniczących
w pokazie oglądać będziemy mogli
dwa razy dziennie o godz. 18 i
20.15. Dziś projekcja filmu „Max
et leg ferrąilieurs” (1971) ? Roma
Schneider, (mk)

'

„Ła
Śignoret
„Trafie”

udziałem
przegląd

Młodzi kochają
muz\

Raport w sprawie porządku
wypadł i dobrze i źle

. Jak zwykle w czwartek
ispótkali się wczoraj przedsta­
wiciele służb komunalnych
miasta i wszystkich dzielnic,
aby dokonać etapowego pod­
sumowania akcji „porządek”.
Raport wypadł i dobrze, i źle.
Dobrze tam. gdzie kierownicy
instytucji i przedsiębiorstw nie
wychodzą z założenia: my ma­
my swoje zadania, od porząd­
ków są inni, bo w tej dzie­
dzinie, gdy się chce to się zro­
bi. To nieprawda, żę pas nie
stać na porządek. Były w sta­
nie np. uładzić teren wokół
swych siedzib Zakłady Re­
montów Maszyn Budowlanych
przy ul. Mogilskiej. Baza Miej­
skiego Przedsiębiorstwa U-
sług Komunalnych przy ul.
Prandoty, A personel stacji
benzynowej przy ul. Zaleskie­
go znajduje czas, żeby wziąć
grabki i pielęgnować
naokoło. I są efekty!

Stare Miasto robi porządki
konkursowo. Rozpisało kon­
kurs (na nagrody zarezerwo­
wano 650 tys, zł) dla komi­
tetów blokowych. które wspól­
nymi siłami mieszkańców i
zakładów na swoim terenie
zaprowadzą idealny porządek.
Naśladownictwo nie zastrze­
żone,

Ponawiamy propozycję u-

działu ZHP: zorganizowania
np. patroli harcerskich, powie-

zieleń

rzania drużynom pod opiekę
określonych terenów. Próbo­
wano to już organizować w

St. Mieście.
Filharmonia, Pałac Prasy,

Teatr Rozmaitości, „Jubilat”
—- to najbrudniejsze budynki,
w śródmieściu (okna, fasady!).

Wszelkie rekordy biją jed­
nak ciągle tereny kolejowe,
ul. Kamienna, Bosacka, zaple­
cze Dworca Głównego. Rażą
zaniedbane torowiska tramwa­
jowe w wielu punktach, licz­
ne kioski „Ruchu” wymagają
odświeżenia. Nie zdołano jesz­
cze pomalować wszystkich
„zebr”, koszy, nie
też są „wizytówki”
wykopków (wszelkie
publiczne winny być
ne informacją: o terminie roz­
poczęcia i zakończenia oraz

firmie — wykonawcy). Np.
nikt się nie przyznąje do ma­
teriału przywiezionego na uL
Opolską rok temu prawdopo­
dobnie z zamiarem budowy
chodnika.

W akcji „porządek” uczest­
niczy również Wydział Archi­
tektury i cały nadzór budowla­
ny. stopniowo realizując plan
wyburzeń zruderowanych bu­
dynków (w sumie 480), sta­
rych płotów, prowizorycznych
baz, szop. W ub. roku wybu­
rzono 93 budynki, w tym roku
rozbierze sie blisko 200.

wszędzie
autorów

roboty
opatrzo-
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Krwawy pościg
przepisów

po.czmioN <b>

Czy ciągłość zachowana?
J. K. — Wdniu6.XI.71r.

postałem zwolniony z 14-dn.lo-
wym wypowiedzeniem, a jso-
wą pracę podjąłem 8. XI. 71 r.

N.owy < zakład pracy nie chce
jni udzielić teraz urlopu, twier­
dząc, że nabędę prawo dopiero
w listopadzie br.

Nie wiemy, jak długo praco­
wał Pan w poprzednim swym
miejscu zatrudnienia. O ile
jednak zaczął Pan pracę prze'd
1. I. 71 r., to O wobec zacho­
wania ciągłości pracy — nabył
Pan prawb do urlopu z dniem
1. I. 72 r. — (do wykorzystania
w ciągu roku 1972). Jeśli przy­
jął Pan zatrudnienie w po­
przednim miejscu po dacie
1. I. 71. — prawo do urlopu
nabędzie Pan po przepracowa­
niu pełnego roku od daty pod­
jęcia pracy. (JP)

„Wielki" czy „Narodowy"
B. J. Czy nazwa Teatr Wiel­

ki w Warszawie jest
znaczna z Teatrem
wym, cay też chodzi
odrębne placówki?

Są to dwa różne
Teatr Wielki jest teatrem o-

pery i baletu w przeciwień­
stwie do Teatru Narodowego
będącego sceną dramatyczną.

Urlop półetatowca

równo-
Narodo-
o dwie

teatry.

N. S, Czy pracującemu na

pół etatu emerytowi (czyli
mnie) należy się urlop wypo­
czynkowy, a jeśli tak to w

jakiej wysokości?
Owszem urlop taki należy się

Panu i to w takim samym
wymiarze jak innym pracow­
nikom zatrudnionym na peł­
nym etacie, (mar)

do pisania
os. Centrum C. Gdzie
zakupić w Krakowie

Najbar-
mi tnąi

KlUca dni temu znaleźliśmy sią
w Klubie „Olimp" Osiedla Stu­
denckiego w Krakowie. Nastro­

jowe, przyćmione światło, tłum
wypełniający salą; z boku adapter
1 aparatura nagłaśniająca. .Kilka
^aktguj muzyki poważnej i głos
młodego chłopaka siedzącego przy
adapterze: „Z dniem dzisiejszym
Klub, Muzyki Beatowej wkracza w

2 rok działalności. Proponujemy
wysłuchanie wersji orkiestralnei
„Obrazków z wystawy" Musorg-
skięgo w opracowaniu Rauela.
Nagranie zespołu Filharmonii Na­
rodowej pod dyrekcją Witolda
Rowickiego".

Zaraz, chwileczką, a co z tym
beatem? Klub beatowy i Musorg-
skl? Czy to bigbeatowcy słuchają
z takim skupieniem i w tak licz­
nym. gronie piąknej muzyki Mu-
eorgsklego. Serwowanej niemal

przez godziną? Po godzinie sprawa
sią wyjaśnia. Z wersją orkiestro­
wą ■„Obrazków z Wystawy”, ze­
stawia sią teraz wersje beatową
Opracowaną przez angielski ze­
spól: Emerson,, Lakę and Palmer.
Po wysłuchaniu pokaźnej porcji
muzyki — dyskusja. Ciekawa, nie­
zupełnie fachowa, ale rzeczowa i
spontaniczna. Widać, że dzisiejszy
wieczór dostarczył słuchaczom
Wielu przeżyć.

kim są ci ludzie? Co to w ogó­
le za Klub? Otóż: Młodzi meloma­
ni to nie muzycy ani studenci
PWSM. To studenci WSR, WSP t

innych uczelni zamieszkujący
Miasteczko. A Klub założył i rok
temu młody „fanatyk muzyczny"
-- Jerzy Olekslński, student WSR.
Kocha muzyką, studencki „mają­
tek" przepuszcza na płyty, marzył
mu sią „Klub ambitnej muzyki
współczesnej”. Znalazł locum dla
swej działalności właśnie w „O-
limpie” i... czwartkowe wieczory

muzyczne mają Już b. wielu sta­
łych zwolenników, którzy przy­
chodzą by posłuchać muzyki po­
ważnej, trudnej muzyki współcze­
snej, zobaczyć przeźrocza z nie­
którymi zespołami, podyskutować.

-Jest więc „Klub Muzyki Beato­
wej" i ciekawa, oryginalna, am­
bitna działalność młodych, której
nikt nie finansuje, ale którzy po
prostu kochają muzyką! (bnj

edni uciekają, inni gonią,
wszyscy W stanie zamrocze­
nia alkoholowego. Wywiązu­

je się bójka, a że jedna strona

jako atutu używa noża —

,,normalna (foójka‘‘,r.kończy się
śmiercią20-letniego.człowieka.

Ponury kontekst- zajść -wiel­
kanocnych na stacji Kraków—
Olsza opisanych w „Echu” w

J

Notatnik krakowski

dniu 12 bm. w artykule
„Krwawy pościg" — riie pozo­
stał bez echa w społeczeń­
stwie. Informacja, że ciosy no­
żem zadał krakowski taksów­
karz z dodatkowym krótkim
stwierdzeniem, . że ma on za

sobą kr^minalńą. przeszłość —

wywołała żywy oddźwięk
wśród mieszkańców Kraków a,
wyrażony w listach do re*
dakcji.

Malarstwo
Piotra Marka
Dziś przy ul, Jana 3 — nowa

wystawa. Tym razem Galeria Desa
prezentuje nam prace młodego, u-

talentowanego autora — Piotra
Marka. Jego twórczość wzbudza
ogromne zainteresowanie krakow­
skich znawców i mecenasów sztu­
ki. Zachęcamy do obejrzenia wy­
stawy, na której Piotr Marek
przedstawia 11 swoich prac malar­
skich, a także liczne rysunki.

DZlS O GODZINIE:
* 18 — MBP, filia ul. Dietla 80

— „Afryka” — projekcja mgr H.
Michalik.

* 19.15 — Klub MPiK, ul. Ja­
giellońska 1 — llustr. kolor, prze­
źroczami prelekcja mgr lnż. A. To­
karskiego pt. „Jelczem” przez pu­
stynie i bezdroża Środkowego
Wschodu”.

* 19.30 —• Kolo Młodych- przy
ZLP, ul. Krupnicza 22 — wieczór
autorski B. Krynickiego.
■* 20 — Klub Sztuki Filmowej
(filia „Olimp”), ul. Reymonta 75 —

Pokaz filmu „Milcżąca gwiazda”.
JUTRO O GODZINIE:

* 9 — Dom Kultury Krak. Zakł.
Sodowych, ul. Zakopiańska 62
Montaż poetycki: „Piękna nasza

Polska cała”. Recytuje w. złętar-
ski. Konkurś-plebiscyt „Bliżej
książki współczesnej”.

* 19 — TSKŻ, ul. Sławkowska 30
— Wieczór literacki dr Romana
Pytla pt. „Opowieści Chasydzkie”.

M/r Mat usiak wspomina
boje o Kędzierzyn

i Górę świętej Anny

Milicja wzywa

taksówkarza
Trwa śledztwo w sprawie zabój­

stwa w Nowej Hucie — Czyżynach,
dokonanego w nocy z 26/27 kwiet­
nia br. Ofiarą zabójstwa stała się
26-letnia Batbara T.» pielęgniarka
Służby zdrowia HiL. W związku
z tym milicja wzywa taksówkarza,
który wymienionej nocy (w godz.
23—3). wiózł mężczyznę z al. Pla­
nu 6-letniego (z: rejonu . ul. Węży­
ka i Bieńczyckiej) w stronę Kra­
kowa, do niezwłocznego zgłoszenia
się i złożenia zeznań w Komen­
dzie Miejskiej MO w Krakowie
przyA pl. Siemiradzkiego 24, pok. 3,c
nr~ tel. 239-21 wewn, 749.

mż „Wieczorem rozpoczęła
= ste walka. Niemcy kryli się
55 w rowach, ale powstańcy
55 nie zważając czołgali się
S iwprzód... orgesze uciekali,
55 aa nimi puścili się po-
55 wstańcy. Na czele biegł ks.
55 mjr Woźniak. Tak zdobyto
55 dworzec i mias.to,f, . \r
S „Moje miejsce bojowe

było dobre dla kompajiii,
■j' równie dobre było jednak
J5 dla obserwatorów niemiec­
ki kich. Na własną rękę prze-
S szedłem ok. 200 metrów na

dogodniejszą pozycję. Moi
5 ludzie przekonali się,
SS zrobiłem dobrze, bo
5 dwudziestu minutach
5; przednie miejsce znalazło
55 eię pod ostrzałem artyle-
S ryjskim. Ludzie powiedzte-
•S li do mnie tak: „Ty dowód-
55 co, „cezaroku”, tyś miał do-
S brego naze, tj. nosa...” —

opowiada major Wojska Polskie-,
go Wł. Matusiak o bojach o Kę­
dzierzyn i Górę św. Anny, w któ-
ryeh uczestniczył w roku 1921.

Z okazji 51 rocznićy wybuchu
III; Powstania Slą9kiegor 3 maja
odbyło się w Klubie Związku^

Nauczycielstwa Polskiego, spotka­
nie z byłymi uczestnikami walk:
Fr. Plebankiewiczem, S. Szyn-
dzielorzem, J. Sowińskim, J. Ku-
cią i M. Mrozikiem, (ea)

E. STRZEBOŃSKI

przewodniczącym
Prez. DRN Nowa Huta

że
po

po-

w No­
na ktp-
nowego

Prezydiurn
to . objął

Wczoraj odbyła się
węj Hucie sesja DRN,
rej dokonano wyboru
przewodni czącego
DRN. Stanowisko „ ____

...

EDWARD STRZEBOŃSKI, peł­
niący przez kilka lat funkcję
sekretarza w KD PZPR Nowa
Huta, a ostatnio naczelny dy­
rektor Zakładów Przemysłu
Tytoniowego w Czyżynach.

W toku obrad radni Nowej
Huty omówili stan zaawanso­
wania prac1 przy porządkowa­
niu osiedli i podnoszeniu este­
tycznego wyglądu dzielnicy.

^.dowiedziałem się że spraw­
cami zamordowania Ryszarda
J. są taksówkarz i jego zięć —

alkoholicy -(wypili „tylko” po
litrze wódki na głowę), pierw­
szy karany sądownie! Komu
więc wydaje się koncesję na

taksówkę? Opryszkom, alko­
holikom? Jaką gwarancję daje
taki „taksówkarz”, że bezpiecz­
nie odwiezie np. samotną ko­
bietę, jadącą nocną porą na

peryferie miasta?” — czytamy
w jednym z listów.

Inny Czytelnik stwierdza, że
treści wynikające z notatki
„zaniepokoiły nie tylko mnie,
ale bardzo wielu moich znajo­
mych”. Padają znów pytania:
„czy to możliwe, że koncesję
otrzymał człowiek, który był
karany sądownie? Czy konce­
sję na taksówkę może otrzy­
mać każdy kto tylko ma pra­
wo jazdy?”. I dalej: „czy wsia­
dając w taksówkę musimy się
obawiać, że może wiezie nas

jakiś kryminalista? Dotych­
czas jeśli, musiałem wracać do
domu późnym wieczorem czy
nawet nocą, czym prędzej
wsiadałem w taksówkę, aby
nie spotkać się z jakimś pija­
kiem czy chuliganem, a teraz
dowiedziałem się ze zgrozą, ze

i wsiadając do taksówki nie

mogę być pewny czy nie po­
wiezie mnie jakiś przestępca.
Jak to się dzieje?”.

„Znam wielu porządnych
taksówkarzy” — pisze dalej
tenże Czytelnik. I ma rację.
Gdyby rzecz sprowadzała się
do tego jednostkowego przy­
padku, byłoby krzywdą dla in­
nych podnoszenie alarmu.
Czyn taki mógł popełnić ktoś
z zupełnie Innym zawodem,
np., stolarz. Czy to oznacza, że

wszyscy stolarze są groźni?
Na pewno nie. Niemniej
miętając o tym wszystkim
trafiamy na pewne

ka spoczywała w Minister­
stwie Sprawiedliwości, wypeł­
niona była do

_

‘ 7
Nic dziwnego. Na przestrzeni
lat 1952—1967
niej „osiem
wych. Za co? Głównie za chu­
ligaństwo, ubliżenie, pobicie
itp. Ostatni wyrok — - 1967.
Koncesję otrzymał w r. 1968.
Czy to możliwe? — zapyta
każdy trzeźwo myślący. Możli­
we. Mało tego, z punktu wi­
dzenia prawnego, rzecz jest
absolutnie w porządku. Bo­
wiem — i tu dochodzimy do
sedna sprawy, a zarazem nąj-»
większego paradoksu — kon­
cesję na prowadzenie taksówki
może Otrzymać każdy, jeśli
nie był karany za czyny po­
pełnione z chęci zysku.

Inne przestępstwa nie liczą
się. Jeżeli nawet taksówkarz
ma na swym koncie przestęp­
stwo uniemożliwiające mu wy­
stawienie koncesji — ale od
czasu jego popełnienia upłynę­
ły dwa lata — to nie jest
to już brane pod uwagę. Nasz
ponury „bohater” był czynem
takim obciążony w r. 1964. Za­
tem Wydz. Komunikacji RN
m. Krakowa, wydający konce­
sję (mimo chuligańskiego czy­
nuwr.1967) mógłwr.1968
wydać ją z „czystym sumie­
niem”. Czy aby?

ostatniej linijki.

zanotowano na

wyroków sądo-

można

maszyny do pisania?
dziej odpowiadałaby
szyna elektryczna...

Maszyny do pisania
— ale nie zawsze — w Przed­
siębiorstwie Obrotu Maszyna­
mi i Urządzeniami Biurowymi
(Nowa Huta, os. Zielone 22), a

także w Powszechnym Domu

Towarowym przy ul. Anny.
Maszyny elektryczne, których
jest znikoma ilość, są na ra*
zie jeszcze wyłączone z tzw.

wolnej sprzedaży, więc
stępne

“ 7
nie

bywają

tylko instytucjom, a

indywidualnym klientom.

Onufry Zagłoba
Myślenice. Powstał spór

sienkiewiczowskiego
A.

o imię
Zagłoby. Ja twierdziłem, że

nazywa się Onufry, inni, że
Jan. Kto ma rację?

Wprawdzie najprościej było­
by rozproszyć wątpliwości u

źródła czyli w Trylogii, skoro
jednak odpowiedzieć '

ma

Pocztylion informujemy, iż
Panu Zagłobie było na imię
Onufry. Imię Jana nosił dru­
gi bohater Trylogii — Skrze-
tuski. (mar)

pa-
na-

ALE... KTÓREGO
NIE SPOSÓB POMINĄĆ.
Jak się bowiem okazuje,

karta owego taksówkarza, ją-

PROBLEM OBYWATELSKIE­
GO SUMIENIA....

...problem po prostu roz­
sądnej interpretacji praw
dotyczących społeczeństwa —

jest tym, który nie pozwala
nam postawić kropki w tej
sprawie. Jeśli przepisy są aż
tak liberalne, rzeczą leżącą w

gestii ludzkiej etyki — jest
kwestia Ich wcielania w życie.
Koncesję „naszemu kierowcy”
— wydało poprzednie kierowni­
ctwo Wydziału Komunikacji
RN, obecne zapewnia, że ina­
czej już patrzy na przepisy.
Bardziej krytycznie. I tak w r.

1971 w Krakowie cofnięto 3

koncesje (pobicie, chamstwo
itd.), 5 spraw skierowano do
prokuratora (odmowa jazdy),
12 na kolegium do spraw wy­
kroczeń i zastosowano 108 kar
administracyjnych.

Czy to już uspokaja? Nie. W
Krakowie jest ok. 1500 taksó­
wek. A przepisy są wciąż
aktualne. Przepisy z tak kolo­
salnym marginesem dla błędu.
Zakrawa to na wielką grote­
skową zabawę w ściganych
i ścigających. Tylko, że to wca­
le nie jest wesołe.

Peruki na zamówienie
Alicja . z Nowego Targu.

Gdzie w Krakowie można do­
stać perukę z prawdziwych
włosów lub sztucznego two­
rzywa?

Niejednokrotnie już informo­
waliśmy, iż peruki damskie i
męskie wykonuje z materia­
łów własnych i powierzonych
we wszystkich kolorach Pe-
rukarski Punkt Usługowy
„Fala” przy ul. Narzymskie-
go 9. Przy okazji prosimy na­
szych czytelników o podawa­
nie adresów (wyłącznie do wia­
domości redakcji), abyśmy mo­
gli odpowiedzi w powtarzają­
cych się sprawach przekazy-

. wać listownie, (s)

Skup winniczków
Edward C. Kraków. Proszą

o udzieleni, informacji o za­
sadach skupu ślimaków-wln-
niczków, gdyż mam szereg za­
strzeżeń odnośnie stosowanych
tu praktyk...

Skup winniczków prowadzą:
WZGS i PP „Las” — skąd u-

zyskaliśmy podane niżej wyja­
śnienia. -Punkt skupu przy ul.

Emausipłaci16złzaikg
dostarczonych winniczków,
przy czym ślimaki muszą być
żywe, nie uszkodzone, o śred­
nicy skorupki nie mniejszej
niż 3 cm. Personel punktu mo­
że odmówić przyjęcia partii
towaru, jeśli prócz (ślimaków
znajdują się w niej kamienie,

zanieczy-

BARBARĄ NATKANIEC

ziemia, trawa itp.
szczenią podwyższające wagę.
Natomiast w wypadku, gdy
zbieracz dostarczył czyste i od­
powiadające normom ślimaki
płaci mu się za rzeczywistą
wagę, bez żadnych potrąceń i
równania „w dół” do pełnych
kilogramów, (hs)

'
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K Co—Gdzie—Kiedy?
'

w planach garbarzy i hutników
meczZ uwagi na

klasy majq przerwę
gra pełnq kolejkę
obydwie nasze drużyny: Hutnika i Garbarnię, majqc

wzbogacą się o kolejne

Polska Bułgaria zespoły ekstra-
w rozgrywkach, natomiast II liga
spotkań. W Krakowie zobaczymy

nadzieję, że krakowianie

punkty.
Przed trudnym zadaniem stają

jutro piłkarze ludwinowscy,
dojmujący na swym boisku czo­
łowy zespół II ligi — Śląsk z Wro­
cławia. Garbarze w ostatniej serii

gier doznali porażki, w Wałbrzy­
chu 0:1, stawiając dzielny

po-

l.

Górnikowi, aż

nia. kiedy to

się Strzelić zwycięskiego gola. Ala
środowy sparring brązowych z

mielecką Stalą, wykazał bardzo
słabą formę zawodników krą?
kowskich. Obrona raziła brakiem
zdecydowania, w rozbijaniu akcji
ofensywnych mielćzańj napastni­
cy rozgrywali piłkę systemem-
„tysiąca podań”, w sumie '

Więc'
obraz gry drużyny był raczej nie-

optymistyczny.. Na dodatek, ‘jeden
z silniejszych punktów Garbarni
— bramkarz Draus doznał kontu­
zji kolana i najprawdopodobniej

do 80 min. spotka-
gospodąrzom udało

Pinnhnmnl/inrrn nie będzie mógł grać przeciwko

uiubiiuwoniogu IIBBB

wystartują POLACY!
Kapitan polskiego zespołu

na XXV Wyścig Pokoju, Zenpn
Czechowski nie stanie na star­
cie imprezy. W czwartek, po
przejechaniu uprzednio ■-zapla­
nowanego odcinka, nie czuł się
on najlepiej. Kontuzjowana
noga ponownie spuchła i am-

bitny kolarz poznański ze

smutkiem sam stwierdził, że

nię podoła tak trudnej impre­
zie, jaką jest Wyścig Pokoju.
Tak więc miejsce Czechow­
skiego zaijmie Stanisław La-

bocha.

jiiiimiinimiiiiiniiiiiiułiiiui
W sumie w 24 WP starto- SS

wato 1522 zawodników, a

trasa liczyła 42.550 km. Polskę 25
reprezentowało 81 zawodników, S

2 których najwięcej startów «

rniał zwycięzca WP . w 1956 r. S
Śtańisław Królak

Rekordzistami
tówsąG.A.
C. Dumitrescu

rzy po 12 razy
sę wyścigu.

siedem.
ilości star-

Schur (NRD) i

(Rumunia), któ-
przejechall tra-

Wiedzy Obywatelskiej ZHP,
18.30 Pegaz, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.15 Teatr roz­
rywki — Morderstwo o półno­
cy, 21.05 Dziennik, . 21 .25 Kro­
nika Wyścigu Pokoju, 21.50
Grek Zorba — film grecko-
amerykański, 24 Pfogram. na

niedzielę.
PIĄTEK — II: 17.15 Program

drua,x 17,20 Ęiilm krm., 17.30 Po­
stęp a dydaktyka, 17.45 Mono­
grafie muzyczne, 18.45 kurs jęz,
rosyjskiego, 19.20 Dobranoc,.
19.30 Dziennik, 20 Raport o mie­
ście, 20.30 Panorama literacka,
21 Dzieje kinematografii pol­
skiej, 21.55 Kurs jęz. ang., 22.25

Program na sobotę,

Muzea-wystawy
Wawel — komnaty (piąt. 12-r-

18, sob. 9—14.15), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale, (piąt.,
sob. , 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce

| (piątek. 9—18, sób. 10—17), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Scenografia A. Cybul­
skiego (piąt., sob. 9—15),
Franciszkańska 4: Wędrowny
Teatr Lalek (czw., piąt. 9—

13), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Galeria
malarstwa poi. XIX w. (piąt.,

- sob. 10—15), Dom Matejki, Flo­
riańska

10—15),
pański
rzeźba
10—15),
Lipcowego 10: Śt. della Bella
— Polonica (piąt., sób. 16—15);
Nowy Gmach, a*l. 3 Maja 1:
Pol. malarstwo i rzeźba XX w.

• (piąt., sob. 10—15), Ąrcheolór
giczne, Poselska 3: Dzieje Ma»-

łopolski (piąt., sób. 10—14), Et­
nograficzne, pl. Wolnióa 1: Pol.
kultura ludowa (piąt., sob. 11 —

15)/ Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17 (piąt., sob. 11 —13), Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt (codż. 9—17 wst.

wol.), Galerie: Krzysztofory,
Szczepańska 2: Wystawa M.

Lipińskiego (piąt., sob. 11—18),
Pryzmat,
Współcz.
(piąt., sob. 9—19), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wystawa J.
Sterna (piąt., sob. 10—17), „Ry-

; dlówka”, ul. Tetmajera 28

(prąt., sob. 11—14), KTF, ul.
Boh; Stalingradu 13: Venus 72

(9—^21), . Kopalnia Soli,
liczka (8—18).

Dyżury
Chirorg.: Trynitarska

Laryng.: Kopernika
Ur^>k>g.^L o ^Grzegórzecka
Neurolog., Okulist., Chirurg,
dziec.? Prądnicka 35; Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicka 80,
dla kobiet: Wola Just., Pogot.
Ratunku Siemiradzkiego 1:

wypadki tel 09,’ zachorowania
i przewozy; Podgórze 625-50,
|5jS® Grzegórzki 209-01, 205-77,
Pogot. MO tól. 07, Tele­
fon Zaufania 377-55 (17—22), dla
dzieci i młodz. 611-42 (15—17),
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60, Zakopa­
ne 27-97, N. Sącz 82-70, Żywiec
26-43, N. Targ 29-42 (7—22), Tar­
nów 62-75 (7—15), Inform. o U-

sługach, Mały Rynek 5 tel.
565-88, 228-56, Nowa Huta: Po­
gotowie MO tel., 411-11, Pogot,
Ratunk. 422-22, Straż Poż. 433-33

Dyżur pediatr. dla Nowej Hu­
ty i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15.

Studencki rajd

ko-

zjawię się znów pod Wawelem.
„połamąnią szprych” 1 do zpba-.

ki­
na

pił-

„Szlakiem walk

smowi

z faszyzmem"

maja

L

Śląskowi, a jego zastępca — Pa­
luch, zupełnie nie popisał się pod­
czas środowego meczu ze Stalą.

Czy w tej sytuacji są szanse na

zwycięstwo? W myśl powiedzonka
„piłka jest okrągła” końcowy wy.
nik meczu jest sprawą otwartą,
lecz faworytem wydają się być
goście (W jesieni Wygrali u siebie

2:0). Zwycięstwo garbarzy byłoby
dużą i bardzo przyjemną niespo­
dzianką. A zwycięstwo — jeżeli
krakowianie myślą o uratowaniu
się przed degradacją — jest
nieczne.

W niedzielne przedpołudnie
biców piłkarskich zapraszają
Swój stadion . kierownictwo i
karze Hutnika. Podejmują oni lu­
belski Motor, z którym w pierw­
szej- rundzie przegrali 0:1; Nada­
rza się więc okazja do rewanżu, a

obserwując coraz lepszą i skute­
czniejszą grę podopiecznych tre­
nera M.. Cygana można mieć na­
dzieję, żę rewanż hutników będzie
skuteczny i kolejne dwa punkty
im właśnie przypadną w udziale.
Hutnik w wiosennej rundzie nie

przegrał jeszcze żadnego .meczu i
konsekwentnie ,odrabia straty z

jesieni, pnąc się w górę ligowej
tabeli. Sądzić więc należy, że po
najbliższej niedzieli znów awan­
suje.

A oto zestaw pozostałych par
nadchodzącej kolejki: Gdynia —

ROW (0:1), Włókniarz — Górnik
Wałbrzych (0:1), Piast — Lech
(0:1). Start — Star (2:2), Urania —

GKS Katowice (1:1), Zawisza —-J

AKS Ńlwka (1:0). (jl)

OD 2 BM. trwa VII Studencki

Rajd „Szlakiem walk z faszyz­
mem”, organizowany przez ZU
ZMS przy Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie. Rajd, któ­
rego trasa prowadzi przez naj­
piękniejsze zakątki Gór Święto­
krzyskich, zakończony zostanie w

niedzielę (7 bm.) uroczystym cap­
strzykiem i apelem poległych pod
pomnikiem partyzantów ziemi

kieleckiej w Sw. Katarzynie (go­
dzina 18).

5
Piątek

Ireny

Waldemara

Z taworytern
W jakiej formie, jest nasz faworyt ?- zapytałem dziś przy śniada?

niu Ryszarda SZURKOWSKIEGO? Chyba w dobrej — odpowiedział,
ale nawet po tylu latach startów nie potrafię opanować lekkiej
tremy. Chęiałbym by już się zaczęła walka.

— Jedziesz po zwycięstwo?
— Pragnę bardzo wygrać po rdz trzeci Wyśćig Pokpj.u, ale czy'

się uda? Poza wysoką formą trzeba mieć też sporo szczęścia w ta­
kim wyścigu. Pech przekreśla nieraz wszelkie szansę,- Pamiętam ńp.
ubiegłoroczny Małopolski Wyścig. Górski, gdzie złapałem gUmę”
w chwili kiedy mój wóz techniczny akurat był na końcu kolumny.
Zanim zmieniłem koło, rywale byli daleko i już do końca nie mia­
łem szans nawiązania równej walki,

— Czy zobaczymy Cię w tegorocznym „Kryterium Echa” i••MWG?’
— Mam wielką ochotę na start w tych imprezach i jeżeli nie zajdą

jakieś niespodziewane przeszkody,
A więc by- nie zapeszyć. żyezę Ci

ezenia w Krakowie. (JAF)
i

miiiiniiinniiiiiiiiniiiiininiiiiy

WARSZAWA. Deszcz pokrzy­
żował szyki tenisistom i w

pierwszym dniu meczu Polska
_ Jugosławia rozegrano tyl­
ko część pojedynku Gąsiorek
r- Jovanovic. Prowadzi Jugo­
słowianin 6:3, 6:4, 1:0.

WARSZAWA. Polscy piłka­
rze przygotowujący się do me­
czu z Bułgarią rozegrali wczo­
raj na Stadionie X-lecia spar-
ringowe spotkanie z naszą ka­
drą juniorów, wygrywając 2:0.

ROTTERDAM. W meczu pił­
karskim Holandia pokonała
Peru 3:0.

BELGRAD. W turnieju ko­
szykarzy Jugosławia pokonała
ZSRR 99:92, a zespół TV Bel­
grad wygrał z Brazylią 82:72.

HELSINKI. Siatkarze Japo­
nii pokonali dwukrotnie Fin­
landię po 3:0.;;

. STAMBUŁ. Piłkarze FC San­
tos rozgromili mistrza Turcji
— Fenerbahce 6:1 a jedną z

bramek strzelił Pele. ;

BARI. W eliminacyjnym tur­
nieju koszykąrek prżed mi­
strzostwami . Europy - Austria

wygrała z W. Brytanią 63:50 a

Izrael • z\ Grecją
GRONINGEN. W kolejnym

meczu przedolimpijskiego tur­
nieju koszykarzy Polska — Hi­
szpania uzyskano wynik: 88:86.
Nasza drużyna awansowała do
finału turnieju. ;

Teatry
Słowackiego 20 Janosik czyli

na szkle malowane. Modrze­
jewskiej 19.15 Śluby panieńskie.
Kameralny 15 Szewcy (przedst.
zamk.), 19.15 Radosne dni, Ko­
media. Rozmaitości 19.30 Ape­
tyt na czereśnie. Ludowy 19.15
Szklana menażeria. Muzyczny
19.15 Lady Fortuna. Jama Mi­
chalika 22 Boyowym
kiem. „eref 66” 19.15
grudniem. Filharmonia
Koncert symfoniczny.

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Tora,

Tora (USA-jap., 1. 14). Uciecha
10, 12.15 Rzeżnik (fr. 1 . 18), 15.45,
18, 20 Zwariowany weekend (fr.
L 11). Wolność 15.45, 18, 20.15

Szerokiej drogi, kochanie (poi.
U 16). Wanda 10, 12, 16 Przy­
gody misia Yogi (USA, 1. 7) 18,
20 Zaraza (poi. 1 . 16). Apollo 10,
12.30 Brylanty pani Zuzy (poi.
1. 16), 15.45; 18, 20.15 Moja noc

u Maud (fr. 1 . 18). Sztuka 10,
12 Słońce wschodzi raz na

dzień (poi. I. 16), 15.30, 18, 20.30

Czyż nie dobija się koni (USA,
1. 16). Mł.‘ Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Narzeczona pira­
ta (fr. I. 18). Wrzos (Zamojskie­
go 50) 15.30, 18, 20.15 Synowie
Katie Elider (USA,. 1 . 16). Zuch
(Krowoderską 8) 17 Miecz dla
króla (USA, 1. 7). Wisła (Gazo­
wa 21) 11, 13 Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. 1 . 11) 16,: ,18,
20 Jestem .niewiernym mężem
(fr. L . 18). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 11, 13, 15.30, 17,30,
19.30 Kardiogram (poi. i. 16),
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Wa­
let karowy (USA, 1. 14). Che-
mik (Zakopiańska 62) 19 Frau-
lein Doktor (jug. 1.

(Dzierżyńskiego 5)
26.30 Noc generałów
Kultura (Rynek Gł.
Polowanie na muchy (poi.
18),: Wiedza 18 PKF, Przegląd'
filmów kr. i śr. metr. Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45 Bea-
trice CenCi (wł. 1 . 18).

szla-
Przed

19.30

Torai

18). Mikro
15.30, 18,

(ang. 1 . 16).
27) 18, 20.15

' X’-

były reprezentowane w

dotychczasowych 24 Wyścigach
Pokoju. Polska, Bułgaria i. Ru-^
munio. uczestniczyły we wszy­
stkich dotychczasowych im­
prezach, CSRS, Finlandia,
Francja,, Węgry mają na swym,
koncie po 23 starty. f-

★
faSajwięcej zwycięstw odnieśli

kolarze * radzieccy, którzy
ięygryWali imprezę 8 rdzy. Sześć
razy | zwyciężali zawodnicy
NRD, 5 razy Polacy i 4 razy
ĆzechosłoWacy. Największą

przewagę nad drugą W klasy­
fikacji drużyną uzyskali za­
wodnicy radzieccy w 1958 r,

kiedy to wyprzedzili NRD o

53,48 min, a najmniej, takie
kolarze Kraju Rad, lecz w

1966 r. kiedy to wyprzedzili
polaków o 6 sekl,

A

Majmlodszym triumfatorem
WP był 21-letni Francuz Ber­

nard Guyot w 1966 r, najstar-
, szym Eluf Daailgard z Danii w

1954 r. Z największą przewagą
wygrał wyścig J, Veeely z

CSRS — 11,55 min, z najmniej­
szą A. Peschei (NRD) — 16 sek,

♦
n^ajwięcej zwycięstw etapo-
■w wych odniósł J. Vesely —

__

16, a dalej V. Rużićzka (CSRS)
“

12 i A. Pietrow (ZSRR) — 11.
Z Polaków R. Szurkowski i Z. .

Czechowski, wygrali po 6 ra­
zy a S. Królak 4 razy.

Sezon lekkoatletyczny w Europie zainaugurowany został
szeregiem biegów przełajowych. Oto zdjęcie z przełaju ro­
zegranego na dystansie 25 km w Paderborn (NRF), w któ.

rym wzięło udział blisko 600 zawodników. Zwyciężył A.
Moore (W. Brytania) w czasie 1.15,24 godz.

Fot. IN Bild

41 (piąt. 12—18, sob.

Szołayskich, pl. Szcze-
9: Pol. malarstwo i
dó 1764 r. (piąt;, sob.

Czapskich, Manifestu

Łobzowska 3:

grafika hinduska

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 Słonecz­
niki (wł. 1. 14). M. Sala 15, 17.15,
19.30 Był tu Willie Boy (USA,
1. 16). Światowid 15.30, 18. 20.30

Mą^erlińg (fr. 1 . 14). M. Sala
15/-IV. bzieSvczyń'a

’

z pisto­
letem (wł. 1. 16). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16p 18 Opowieść
do poduszki- (USA,' 1. 16).

Telewizja
PIĄTEK — I: 16.25 Prog­

ram dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Pan Półka i spółka, 17.30 Nie

tylko dla pań, 17.50 Magazyn
medyczny, 18.20 Kronika, 18.40

Gramy o telewizor — teletur­
niej, -19.05 Turystyką i wypo­
czynek, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20 XXV Wyścig Po­
koju, 20.15 Nicholas Ńickleby —

film ang., 21 Wyścig Pokoju,-
2*1.15 Kraj, 21.55 Wyścig Pokoju,
22.15 Dziennik, 22.35 Program na

sobotę, 22.40 Politechnika TV —

fizyka (I rok).

SOBOTA — I: 9 Geografia
(kl. VI), 9.55 Geografia (kl. yi),
19.30 Ostatni watażka —- film

bułg., 11.55 Geografia (kl. VIII),
15.05 Program dnia, 15.10 Pro­
gram I. proponuje, 15.30 Re­
dakcja szkolna zapowiada, 15.40
Informator wydawniczy, 16.10
Dziennik, 1*6.20 Wyścig Pokoju,
17.30 III Ogólnopol. Turniej

Wie-

Łóżko było wilgotne. Chirurg przychodził dwa
razy dziennie. Po śniadaniu przyjechał swoim for­
dem Leduc, Czynił niezręczne manewry pod oknam,i
zanim zdołał zaparkować. Miał na głowie słomko­
wy kapelusz, podobnie jak komisarz policji.

Złożył też wizytę prokurator. Wziął panią Mai-:
:gret za pokojówkę i podał jej swoją laskę i melo-
nik.

.

— Oczywiście wybaczy mi pan to posądzenie.;.
Ale fakt, że nie miał pan przy sobie dokumentów...

— Tak! Mój portfel zniknął. Ale proszę usiąść,
drogi panie...

Prokurator nada! miał agresywną minę. Nie by­
ło w tym jego winy. Sprawiał to mały okrągły nos'
i zbyt nastroszone wąsy.

— Cała ta sprawa jest żałosna i zagraża spoko­
jowi tej pięknej okolicy... Gdyby się to zdarzyło w

Paryżu, gdzie występek jest rzeczą normalną... Ale

tu!...
U diąbła! Ten także miał krzaczaste brwi! Jak

wieśniak! Jak doktor! Siwe brwi, podobne do tych,
które Maigret nie wiedzieć, czemu przydawał czło­
wiekowi z pociągu!

I laska z gałką z rzeźbionej kości słoniowej.
— Mam nadzieję, że Wykuruje się pan szybko i

nie zachowa zbyt złych wspomnień z naszej okoli­
cy!...

Była to tylko wizyta grzecznościowa. Prokurator

spieszył'sję.
— Ma pan doskonałego lekarza..! JeŚt uczniem

Martęla.. Szkoda tylko, że...
—Że co?
— Wiem co mówię... Niech się pan nie kłopocze...

Do Zobaczenia... Codziennie będę zasięgał o panu
Wiadomości...-;;

Maigret zjadł krem cytrynowy.był praw-

\z.
G.Simenoni / *

tłurji.M. Stefańska

Najzabawniejsze, że .Leduc okazywał prawdziwe
zaniepokojenie.

— Szaleniec na wolności! Szaleniefe, który ulega
obłędowi jedynie od czasu do czasu i który za­
zwyczaj normalnie porusza się i rozmawia, jak ja
1 ty— . .

— Czy twoja żona za bardzo się tu nie nudzi?
— Przewraca do góry nogami kuchnię! Daje

przepisy kucharzowi i bierże od niego w' zamian...
W gruncie rzeczy to chyba kucharz jest szalony... _

Co za upojenie — wymknąć się śmierci, być re­
konwalescentem, pozwalać się rozpieszczać, zwłasz­
cza w tej nierealnej atmosferze.

A przy tym zmuszać, swój, umysł do pracy... Ob­
serwować okolicę, miasto, łóżko, okno...

— Czy jest tu biblioteka miejska?
— Dalibóg!

Apteki
? Dietla 76 (tlen), Krowoderska

74, Konopnickiej 3, Pstrowskie­
go 27, os. Kozłówka, N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen), ós. Te­
atralne 28 (tlen).RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
r 9 dó zmroku, Ogród Botąnicz-
|'ńy (Kopernika 27) od godz. 8

do zmroku.

1

dziwym arcydziełem. Ale cierpiał czując • zapach
trufli dobiegający z sali jadalnej.

— To niesłychane! — mówiła żona — Tutaj po­
dają trufle, jak gdzie indziej jabłka w oliwie! Po-

, myśleć, że kosztują tylko dwa sous! Nawet do da­
nia za piętnaście franków...

Teraz kolej na Leduca.
•— Siadaj... Chcesz kremu?... Nie?... Co wiesz o

______

życiu prywatnym mojego doktora, nie znam nawet; — Dobrze, gdybyś był tak miły, poszedłbyś tam
“

. ... > ! wyszukał mi wszystkie książki, które traktują o
‘ chorobach umysłowych, perwersjach, maniach...

I przynieś mi również książkę telefoniczną... To
bardzo pouczająca rzecz, taka książka!... Spytaj też
na dole, czy aparat ma dość długi sznur, żeby mogli
mi go od czasu do czasu przynosić tutaj...

Ogarniała go senność. Maigret odczuwał ją jak
podnoszenie się temperatury. Atakowała go aż po
■najmniejsze włókienką ciała.

— Jutro jeśż śniadanie tutaj... Sobota...
— I muszę kupić kozę! — dokończył Leduc szu­

kając swego słornkowego kapelusza.
Kiedy wychodził, Maigret miał już zamknięte

oczy i ż jego wpólotwartych ust wydobywał się re­
gularny oddech.

Emerytowany komisarz spotkał doktora Riva’jd
w korytarzu na parterze. Wziął go na stronę i dłu­
go się wpbał ’anim wyszeptał:'

(Ciąg dalsza nastąpi)

jego nazwiska...
— Doktor Rivaud!... Nie wiem nic szczególnego.;,

To, co sie mówi... Mieszka razem z żoną’,i szwa-

gierką... Tutejsi ludzie uważają, że szwagierka jest
tak samo żoną doktora, jak i jej siostra... Ale...

— A prokurator?, ,

.

— Pan Duhourceau?... Już ci powiedziano?...—■Mów dalej!
— Jego Siostra, wdowa po kapitanie żeglugi da­

lekomorskiej, jest obłąkana... Niektórzy twierdzą,
że zamknął ją w szpitalu dlatego, że jest bogata...

Maigret był uradowany. Jego dawny towarzysz
spoglądał z osłupieniem, jak siedząc na łóżku mru^
żył oczy, by obserwować plac za oknem.

— I co jeszcze?
'

— Nic! W małych miasteczkach...
— Tylko, widzisz, mój Stary Leduc, to nie jest

małe miasteczko,'jak inne! T** jest miasteczko, w

którym zhajduje się szaleniec!

23.29

6.15
6.36

Radio
PROGRAM II

PIĄTEK
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

9.30, 12.08, 14, 16, 18.10, 19, 22,
23.50.

17.00 „400 i 200 lat temu”. 17.25
/Koncert życzeń. 18,20 Sonda.

19,15 30 lekcja języka angielsk.
19.30 Koncert symfon., Berlioz
— „Potępienie Fausta”. 20.30

Dyskusja literacka. 20^50 D.c .

koncertu. 22,30 Wyścig Pokoju.
22.35 Dziś wieczór gramy.
S. Rachoń zaprasza.

SOBOTA
5.40 Wiejski Tygodnik.

30 lekcja języka ang.
Muzyka, i Aktualności. 7.50 O

Wyścigu Pokoju. 8.05 Temat
dnia. 8.35 „Ucieczka” wspo­
mnienia. 9 .00 Ocean piosenki.
9.35 „Dzieci na wycieczce” —

reportaż. "9.55 Muzyczny
weekend. 10.25 Teatr PR „Groź­
niejsza od wroga” słuch. 11 .25
koncert Chopinowski ż nagrań

1 Nv Gawriłowej. 12 .25 J. Haydn
— Symfonia E-dur. 13,40 „We­
stybul” — fragm. pow. 14 .05
Npwóści radź, muzyki rozryw­

kowej/ 14.30 Dwie humoreski.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.^0
Amat. zespoły. 15.25 Różycki —

fragm. z baletu ,,Paii; Twar­
dowski”. 15.50 O czym pisże^
prasa liter.


